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—  Wiedeń  12 Listopada. —
Dzisiaj w kościele dworskim odbyło się u -  

roczysle udzielenie stopnia kawalerskiego, a r -  
cyxięciu Wilcbelmowi- Franciszkowi-Karolowi, 
przez W . mistrza kawalerów Teutouskicb , ar- 
cyxięcia Maxymiliana. Przy  pomiecionym ob
rzę d z ie ,  odbytym w obec całego dw oru ,  assy- 
Stowali arcyxięciu xiąźęta Lichtenslein f  L o b -  
kow itz ; arcyxiąźę urodzony 21 października r. 
1827, je s t  najmłodszym synem arcyxięcia Ka
rola , bohatera armii austryackiej , ma stopień 
pułkownika piechoty i ordery pruskie czarnego 
i czerwonego Orla. . #

— Z  Krakowa. —  
f a s a  ważniejszych artykułów żywności na 

miesiąc Grudzień  1846 r.
Średnia cena fora liów  targowych z zeszłego  

miesiąca.
Pszenicy celnej kosztował korzec złp. 35 g. 27
Zyta celnego kosztował korzec , ,  34 M 4
W ól ciężki wypadł na . . . 217 „ —
W ół lżejszej wagi, wypadł ua , ,  ,97 , ,  —
oielę w średuie j  cenie kosztowało zł. 16 , ,  17
W ieprz  tłusty     180 „  —
ieprz W c h u d y ...................................... „  58 „  18
S k o p ...........................
Mięsa wołowego ze spaśnego bydła sprzedawa
nego w właściwym oddziale funt . . g r .  9

tegoż z drobuiejszego bydła . —  7
Mięsa koszernego dla żydów fuut drożej o gr.  5£
Polędwicy wołowej  ................................  H
Cielęciny pięknej f u n t ......................................   9
S«:opowiuy pięknej funt . . . . .  —   
W ieprzow iny  z skórką i słoniną . . —  11

tejże bez s k ó r k i ......................... ■ . -  9
Słoniny świeżej czyli bilu fuut . . . 18
Słoniny świeżej grubej fuut . . . .  —  24 
—  tejże w yprawnej suszonej lnb wę-

dzouej f u n t ..............................................złp. 1
Bułka lub rożek z pszennej mąki przedniej za

grosz 1 ma Ważyć . . funt — lut. 4
detto za groszy 2 . . . . . ,  —  , ,  8
Chleba bochenek pszennoźytnego stołowego 

za groszy 3 ma ważyć tunl. —  łut. 13£ 
za groszy 6 27
za groszy 1 2 . . . . . ,  1 ,,  22

Chleba bochenek żytuego z czy 
stej mąki za groszy 3 . , ,  ■— „  18

, ,  za groszy 6 . . . . ,, 1 . „  4
Chleba za groszy 12 . . . 2  , ,  8

, ,  za groszy 24 4  , ,  16
Chleba razowego bocheuek za

groszy 6 ........................funt 1 łut. 5
Chleba za groszy 12 . . . funt 2 łut. 10
Placek solony za grosz jeden , ,  — „  9̂
Mąki pszennej marmoucką zwanej

m iarka........................................  złp. 2 gr .  8
„  bólczanej . . . . .  , ,  1 „  25
, ,  średniej . . . . . .  „  1 „  9
,,  p o ś l e d n i e j    —  „ 2 6
„  źytuej w najlepszym galuuku , ,  1 , ,  20

Soli ceuiuar wagi berlińskiej . , ,  21 „  —
,, funt płaci się po . . . .  , ,  —  , ,  6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36  garncowa n piwowara 
zł. 22 gr. 14, piwa takiegoż u szynkarza  

garniec gr. 22, kw arta  gr.  5». — należycie w y -  
stałego butelka kwartowa dobrze zakorkowana 
w piasku utrzym ywaua gr.  6.
Piwa dubeltowego trzymającego 18gradnsów  Ma
giera beczka 36 garncowa u piwowara złp. 1 8 g r .  9

u szyukarza garniec . , ,  —  , , 1 6
Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów 

Magiera beczka 36-garncowa u piwowara 
złp. 9  gr.  4 

, ,  u szynkarza garniec . gr.  8
Swtec rurkowych z czystego łoju fuut gr.  29 

, ,  ciągnionych z knotami ba-
, ,  w e ł u i a u e m i .............................. , ,  „ 2 5

Mydła dobrego taflowego fuut . . .  gr .  23 
Każdy handlujący artykułami n iu ie jsząTaxą 

objętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzoue; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom,
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Bietylko konfiskatą, ale nadto karami poiicyjnemi 
skarconym zostanie. '

Kraków dnia 1 Grudnia 1846 r 
Za zgodność 

Ces. Król. Kommisarz Targ. 
W . Dobrzański 

Pszorn  Aujunkt.

l% iadoiu(tści ■ aa^r igliczne.

— B trlin  18 Listopada. —
Plan xięcia Ludwika Napoleona , względem 

przekopania międzymorza P a n a m a ; i połącze
nia oceanu Atlantyckiego z oceanem Spokojnym, 
był dnia 8 b. nr. przedmiotem mowy professo- 
ra Ritter na posiedzeniu towarzystwa jeografi-  
cz n e g o ;  mówca przedstawi? ten plan z bardzo 
zSjiiiOjącemi uwagami o powstaniu lego planu 
w czasie niewoli kięcia Napoleona w twierdzy 
Hain. Według prywatnych wiadomości, które 
proff. Ritter otrzymał z Londynu, xżę  Ludwik 
Napoleoo zamyśla w krotce udać się do środ
kowej Ameryk.,  chcąc osobiście kierować tak 
olbrzymiem przedsięwzięciem.

— H aga  14 Listopada. —
Choroby tak. się zagęściły w północnej Hol-.

landy i, źe prowincy inalna administracya zmu
szona była p rzyzw ać lekarzy z uniwersytetu 
u trech l ,kiego gdyż miejscowi nie wystarczają.

— Bruxelła  16 Listopada. —
'h  Donoszą z Ostendy, że w środę x iąźę  Piotr 
Bonaparte ,  syn L ucyana, w towarzystwie sw e 
go se k re ta rza ,  przybył do tego miasta. N aza
ju trz  'x iążę  wyjechał pocztą belgijską do Dowru, 
udając się do Londynu do swego stryjecznego 
b ra ta ,  xięcia Ludwika Napoleona.

— Paryż  14 Listopada. —
-Jeden  z szambelanów królowej Krystyny przy

był do Paryża i ,  jak  m ówią, ina się zająć p rzy
gotowaniem pokoi w je j  pałacu przy ul. Cour-

* celles, gdzie mą mieszkać przez zimę
Listy, któreśmy otrzymali z Modeny, zape ł

nione są szczegółami ox iężn iczce ,  która w k ró t 
ce ma zostać małżonką xcia Bordeaux: »Jest 
dobrego pięknego w zrostu ,  postawy monarrhi- 
cznej , ma wyraz tw arzy  zajmujący, jej c h a -  

■ rakLer odznacza się łagodnością, dobrocią,,  u -  
przejmością i światłością rozumu. Miasto Mo- 
dena żałuje w niej opatrzności ubogich, w szy
scy życzą jej szczęśliwości w przyszłym stanie. 
Xżua* Parmy, cesarzowe Marya Ludwika , p rzy
była du niej % powinszowaniem i obiadowała w 
kole familjnym z swą k r e w n ą .«

— Dnia 15 Listopada. —
Królestwo i ich familia powrócili wczoraj z 

Cómpiegne do St. Cloud.
Hr. Mi ntessuy, 'sekretarz  poselstwa francuz- 

kiego w Berlinie, gdzie pełnił funkeye spraw u
jącego interesa , przybył tu z depeszami dla mi
nistra 'spraw Zagrań,

Do Tulonu nadszedł ro zk a z ,  aby uzbrojono 
2 liniowe okręty Ocean i P^riedlnnd, które z a 
stąpić mają w flocie inno 2 mniejsze okręty

Z rozkazu  k ró la ,  1 z budujących się okrę
tów liu. ma otrzymać nazwę Duperre na cześc 
zmarłego przed kilku dniami auuira ła . Dla mu
zeum historycznego zamówiono już  także posąg 
tegoż admirała wielkości natnralnej.

— Londyn  '44 Listopuda. —
Times oświadcza się w dzisiejszym nume

rze  za 10 godzinną pracą w fabrykach, za ja 
ką względy zdrowia i ludzkości przemawiają, 
i projionuje aby przemagającej fabrykaeyi pra
wne położyć szranki. Wskazując stagnacyę in 
teresów w powiatach fabrycznych, mówi ten 
dziennik, źe gdzie bawełna i zboże są tak dro
gie , a zapasy, towarów tak uagromadzone, po
trzeba nakazuje ograniczenie fabrykacyi, do 
czego też w powiatach fabrycznych poczynio
no kroki. Z Manchester dowiadujemy s ię ,  że 
przędzarze  bawełny w Oldhara postanowili od

rzyszłego, poniedziałku tylko 8  godzin na dzień 
azać pracować. Rozumie się naturalnie , że 

płaca dzienna stosownie do czasu pracy się zmniej
szy, a na taki przypadek ograniczanie teraz la- 
brykacyi na początku zimy, nie byłoby pocie
szającej! .

Zajęcie postawionego niedawno posągu xię- 
cie Wellingtona z jego teraźniejszego miejsca: 
tryumfalnego łuku na pagórku ustawy, zdaje 
s ię ,  że nastąpiło rzeczywiście w skutku życze
nia królowej. Gdzie ten mamutowy posąg—, 
jak go żartem zwykle nazyw ają— postawiony 
zostanie, nie je s t  jeszczerozstrzygnioueco; mó
wią o placu parady albo placu Wałerloo,

W eulut  dzienników angielskich, ludność A n
glii pomnaża, aię „corocznie o 250 ,(HM) dasz.

Powszechnie pochwalają tu postępek lorda 
Nornianby, źe się nie znajdował nz pokojach 
w Tuileryacb, gdy c:ało dyplomatyczne przed
stawiane było xięstwu Moulpensicr. W iadom o, '  
że aby nie obrazić dworu francuzkiego, upra
szał on o prywatne u nici posłuchanie jako 
członków rodziny kró lew sk ie j , k’óre mu też 
natychmiast i bardzo uprzejmie udzielone zo
stało.

—  M adryt 10 Listopada. —
S ą d ,  do którego prokurator królewski z roz

kazu ministrów wniósł sprawę posia francuz
kiego p obelgi przeciwko dz. Tiempo , wydał 
następującą decyzyę: » Ponieważ prokuratorów 
królewskiemu, według rozporządzeń istnących 
pod względ“m druku, nie służy prawu oska r
życiela, przeto wniesione przez niego oskarżę^ 
nie nie może być p rzy ję te . « Tf. óecyzya wpra
wiła naturalnie ministrów w wielki kłoDOt, a 
posła francuzkiego wcale niazaspokoiła. M*nł~ 
strowie postanowili, jak  s łychać ,  appellować 
od lej decyzyi do sądu najwyższego. Wiado
m o ,  i e  według praw istnących, osoby, czują
ce się być obrażonemi przez jakie pismo pu
b liczne,  powinny same wystąpić jako  oskarży
ciele. Tylko w jedynym przypadku obrażenia 
obcych monarchów lub naczelników r z ą d u ,  ma 
rząd prawo rozkazać prokura to row i,  aby tę rzecz 
zassarżył.

.Król hiszpański zakupił ouegdaj w jednej z
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księgarń tutejszych te numera dz. francuzkiego 
C harwari, w  których znajdowały się artykuły 
przeciwko memu i rodzime jego wymierzone.

Przed kilku dniami król wysiadł z uialźou- 
ką  swoją nie daleko bramy del Sol z pojazdu, 
i oboje bardzo skromnie ubrani weszli do ka
wiarni Suigo i kazali sobie podać jakiegoś o -  
rzeźwiającego napoju. Trzeba wiedzieć, że ka
wiarnia hiszpańska uapełnioua jest ciągle dymem 
tytuniowym, a furmani,  rzemieślnicy i inne o- 
soby z niższej klassy ludu zwykli tam przesia
dywać obok grandów, jenerałów i elegancko u- 
branych dam. Nikt nie spostrzegł pary królew
s k ie j , aź gdy oddaliła s ię ,  pozostawiwszy pie
niądz złoty za użyty napój.— W czoraj po połu
dniu przechadzał się król z królową bez żadnej 
świty po hucznej alei Prado. Jak tylko ich po- 
znauo ,  tłumy ludzi cistięły się ua około nieb.

Poseł portugalski w Madrycie został odwo
łany i przez hrabiego Thomar (llosta Gabral) 
zastąpiony.

— Lisbona  8  Listopada. —
S łychać , źe rząd nasz zaciągnął w Paryżu 

pożyczkę 500,000 fst.
Parostatek hiszpański przywiózł tutejszemu 

posłowi hiszpańskiemu inslrukoye, według k tó 
rych ministerstwo portugalskiemu ofiarowaną zo 
stała pomoc z armii hiszpańskiej. Listy z Gal- 
łicyi mówią też już  o zbliżaniu się wojska hisz
pańskiego ku granicy portugalskiej.

W skulkn amuestyi hiszpańskiej przeszło sto 
wychodźców hiszpańskich odpłynęło do Kadysu.

— Rzym  2 Listopada. —
W  interesie ogólnym Priucipe Conli stanął 

na czele towarzystwa zająć się mającego za
kładaniem kolei żelaznych w Państwie Kościel- 
nem , i w ezwał całą ludność przez  odezwę w 
20,000  egzemplarzach w ydrukowaną, w zyw a
jąc do udziału w tera wielkiem przedsięwzięciu. 
Gdy koszta budowy wynosić mają 25 milionów 
skudów (przeszło 170 milionów złp.), wzywa 
Principe Conti z pomiędzy prawie ,3 milionów 
ludności Państwa Kość. 250,000 osób , aby każ
da wzięła po 1 akcyi na 100 skudów, w 20 ra
tach wypłacić się mających, ak cy a , na którą 
w  przeciągu 5 lat trwania budowy, nawet nie
zamożny oszczędzić zdoła.

\ —■ Roveredo 1 Listopada. —
Od kilku tygodni prawie ciągle padają tu de

szcze , a od dnia 28go do 31 tak u le w n e ,  źe 
wszystkie r tek i  wezbrały i wielkie w polacb 
zrządziły spustoszenia. Woda z pobliskich gór 
tak gwałtownie wpadła do naszego miasta, że 
w nocy z d. 29 na 30 na gwałt zadzwouiono, 
aby mieszkańców ze snu pobudzić.

— Konstantynopol 4 Listopada. —
Po niezwykłej w tej porze roku łagodnej 

temperaturze i pogoduem powietrzn, nastąpiły 
w  przeszłym tygodniu gwałtowne i zimne wia
try  północne,  które sprowadziły bardzo dotkli
w e  zniżenie temperatury. Tak na m. Sródziem- 
nem jak  i Czarnem srożyły się mocne burze, 
które na niejaki czas przerwały wszelkie linie 
kommunikacyjne.

—  M exyk  29 W rześnia. — 
Codziennie wykazuje się coraz bardziej nie

możność Mexyku prowadzenia wojny z Stana
mi Zjedn.; pomimo to uie widać tu skłonności 
do zawarcia pokoju. Sanla-Anna odbył tu swój 
wjazd z dnia 14 b. m., w rocznicę istnienia 
niepodległości rzeczypospolitej mexykańskiej, 
chcąc tym sposobem powrotowi swemu odjąć 
pozór osobistego tryumfu , aby uroczystości pu
bliczne odbyły się uie dla niegn samego. Nie 
przyjął on prezydentostwa ; jenera ł  Salas stoi 
jeszcze na czele władzy w ykonaw cze j , a S an
ta Anna zatrzymał tylko naczelne nad wojskiem 
dowództwo. Zajęty on jest całkiem uzbroje
niami wojennemi, niby dla dania oporu amery
kanom, rzeczywiście zaś dla ustalenia swej 
własnej władzy. Musi jednak ostrożnie postę
pować. Połączoną dawniej z Imieniem jego trw o
g a ,  znikła zupełnie, i są może chw ile ,  w k tó 
rych ma powód żałowania swego spokojnego 
schronienia na Hawauuie. Brak pieniędzy jes t 
ualuraluie wielką dla niego krytyczuością. K«- 
ścioły wezwane zostały do składania o f ia r ,  u -  
żyto gróźb i p ró śb ,  ale tylko z małym skut
kiem. Bo duchowieństwo protestuje , opierając 
się na tern, źe jego własność bez wyraźnego 
zezwolenia Papieża nie może być sprzedaną, i 
grozi z swojej strony, źe jeżeli gwałtu uży ją ,  
kościoły pozamyka. W  rządowym dzienniku 
miejscowym był uavvet artykuł pobndzający niż
sze klassy do rabowania bogatych. Ale r z ą d  
jest ż a  słaby; nie doświadczał nawet zwykłego 
w dawniejszych czasach w ybiegu, przym uszo
nej pożyczki.

—  Boston 22  Pażdzicjnika. —  
Skutkiem traktatu zawartego pomiędzy S ta

nami- Zjed. a Indyanami Winnebagoe , pokole- 
uie to odstępuje utr własność nnii 1£ mil. morgów 
(akrów) ziemi, a do tego 2  do 3 miliouów a -  
krów, do których rościło sobie prawo polowa
nia. Przez ten trak ta t ,  jakoteż przez dawuiej- 
szy zawarty przeszłej .wiosny z pokoleniem in- 
dyjskiem Pottawatomie, wygasł zupełnie tytuł 
prawny Indyanów do gruntów w uowem pań
stwie Jowa. Indyauie ustąpić mają z odstąpio
nego kraju w przeciągu jednego roku , i zająć 
nową o jc z y z n ę , przeznaczoną dła nieb na za
chód od rzeki Mississipi. Z ugodzonej summy 
szacunkowej znaczna część ma być użyta pod 
zwierzchnictwem prezydenta unii, na nauczanie 
Indyanów, mianowicie sztuk i rzemiosł życia u- 
cywilizowanego.

Rozmaitości.
P O D E J R Z E N I E .

(Powieść Henryka Kook’ar, przełożona z francuzkiego.)
(C ią g  d a ls z y .)

L A U R E N C E .
Nim jednak , mówi! d a le j , zażądam od ciebie 

przyjaźni i zupełnego zaufania, raz jeszcze pow ta
rzam ci,  Maurycy, iż  potrzebną jest koniecznie 
rz e czą ,  ażebym ci się da ł  poznać. Jestem znale-
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zionem dzieckiem, to jest wychowanem z litości... 
z litości, najdowcipniej wyrachowanej , nie powiem 
w a m , że szlachetnie, gdyż nie sądzę, ażehy kie
dyś do tego celu zmierzała; widnicie jak dalece 
jestem szczerym choć nawet przez to mógłbym się 
okazać niewdzięcznym. Chciano mię usposobić do 
s ąd ow n ictw a;  uczyłem się d łu g o ,  zdałem exami- 
n a , gdy w tem jednego razu spostrzegłem się , że 
osoba dostarczająca mi pieniędzy i wskazująca.mi mój 
przyszły  zawód, nie raczyła bynajmniój zająćsię w y 
kształceniem mego rozumu i serca; przekonałem się, 
że była  obojętną na moje uniesienia i pieszczoty! a ja! 
z taką radością i od wagą poświęcałem się pracy, u- 
s iłując zwrócić uwagę na to i obudzić dumę oj
cow ską! W tedy, mój Maurycy, zniechęcenie i roz
pacz opanowały mię. W ystawiając się na w yrzu
t y  tego, który nazywa się moim opiekunem... w y 
rzuty, które hyłb ym  p rz y ją ł  z radością... b łogo
sław iąc  je jako dowód jakiegoś zajęcia... mężne sta
w iając czoło wszystkiemu , cokolwiekby ztąd w y 
niknąć m o gło , w yrzekłem  się pracy i z pilnego 
ucznia, stałem się szlifibrukiem w  całem znacze
niu tego wyrazu. Codzień miałem nadzieję, źe 
przecie doczekam sięvwyrzutów  osoby mianującej 
się moim ojcem... Przewidywałem wielką burzę, a 
może nawet i zupełne zerwanie.... nic z tego wszyst
kiego nie nastąpiło. Co miesiąc regularnie w y 
płacano mi moje trzysta pięćdziesiąt franków , przy 
pierwszem zaś widzeniu się naszem, znalazłem go 
tak obojętnym na moje próżniactwo i zdrożności, 
ile nim b y ł  na mój los i okazywane mu p rzy w ią 
zanie.

W idzą c  to ,  zrobiłem znowu nowe postanowie
nie. Kiedy zarówno tak z łe  jak dobre by ło  mi 
dozwnlonem , w ybrałem  pomiędzy tem a tem śro
dek zgadzający się zupełnie z majem usposobieniem. 
Zarzuciłem  Batorego, Pothiera i Rogrona , i z ca
łem  upojeniem oddałem się flethovenowi, Mozar
towi i Rossiniemu^, ubóstwiałem m u zy kę , lecz i to 
nowe bóstwo nie miało prawdziwego ce lu; nie czu
łem  w sobie ani powołania artystowskiego, ani też 
talentu; poświęcałem zatem tyle tylko czasu mu
z y c e ,  o ile mnie to b a w i ł o , s ą d z ą c , ,  że mi to wy-* 
starczy do zupełnego zajęcia... L ecz  miałem do
piero lat dwadzieścia... znudziłem się więc prędko... 
zostałem w zorowym szlitibrukiem, kochanym do 
szaleństwa od kolegów, uwielbianym od nowieyu- 
szów ćw iczących się w  nauce marnowania pienię
dzy w sposób przyjemny i poszukiwany od kobiet... 
od pewnego rodzaju kobiet ..

T y m  sposobem doszedłem aż do trzydziestu pię
ciu l a t , nie żałując przeszłości, nie kłopocząc 
S ię  o przyszłość.... Mam długi... ogromne d łu g i;  
lecz to mnie wcale nie m arlw i.. . . nii mam z cze
go zapłacić;  więcej mnie to dręczy, że nil się za
czynają gdzie niegdzie pokazywać siwe w łosy. 
Mnóstwo głupców  nazywa mię nic po n im ; co do 
m nie, uważam się za człowieka , który cbybił  s w e 
go Celu i nie dbam wcale o to co sobie głupcy ga
dają. T e r a z ,  Maurycy, znasz mię dobrze, wiesz 
kto jest ten , który ofiaruje ci swoją przyjaźń i 
usługi... ten, któremu wszystkie szkoły i gimna- 
zya da j ą ,  śmiejąc s ię ,  tytu ł  króla akademików! 
króla"! w  rodzaju Tribuleta , króla śmiałków, bez- 
wątpienia 'mającego b erło  błaznów, zamiast kró 
lewskiego godła...  z uśmiechem na ustach, ze z g ry 
zotą w  sercu!

Maurycy z Da nielem spojrzeli na siebie wza
jemnie, a to wejrzenie zdawało się mówić

A  cóż , nie powiedziałem c i ,  że to oryginał.
Jakto! nic nie odpowiadasz, mój młod’e w e r -  

salczyku! rzekł L aurence, nalewając mu ponczu.
Owszem przeciwnie, odpowiem ci otwartością 

za otwartość, powiedział Maurycy. Każdego in
nego podobne zwierzenia m ogłyby zastraszyć; co 
do m n ie , widzę tylko w tein wszystkiem dowód, 
ze więcej m oże, aniżGibyś sam chciał wyznać, 
czujesz twoje istotne błędy. Człowiek nie ma ża 
dnego prawa , mój panie , marnować życie  od Bo
ga dane dla tego jedynie, iż  nie podobało się nie
bu dać mi przewodników obudzającycb w  nim e- 
nergie. Żałuję cii,, panie Laurence , i pragnę szcze
rze widzieć cię powracającego do wyobrażeń go
dniejszych ciebie... W ybacz  , że w  ten sposób prze
mawiam do ciebie... nie umiem kłamać.... 2 tem 
wszystkiem podobasz mi się takim, jakim jesteś, i 
przyjmuję twoja przyjaźń.

Laurence osłupiał na te w yrazy; wlepił w m ło
dzieńca wejrzenie na w p ó ł  smutne, na w p ó ł  szy-  
derskie; potem uderzając go po ramieniu, rze k ł  
z cicha i ze szczególnym wyrazem :

Rozumujesz jak dziecko mające u boku matkę 
i siostrę, mój Maurycy. Zresztą masz słuszność, 
że się mnie lękasz i przyjmujesz moją pomoc, bę~' 
dę ja ci może użyteczniejszym jak najroztropniej
szy ojciec. Na niektóre lekarstw a, potrzebna jest 
trucizna... Bądź zatem spokojny, ęokażę ci skały  
i nie popchnę cię w  nie. Lecz otóż i pierwsza-bi
je ,  rzekł d a le j,  chwytając Zelię w  o bjęca  i pod
nosząc ją tak , ż t  bez schylenia usta jego dotknę
ł y  ust młodej dziewczyny; pójdź moja Z e lio ,  wy
skoczymy kontredansa , w ł ó ż  kapelusz z*pewuie 
powóz na nas czeka na dole, uprzedziłem o tem 
jednego z chłopców w  hotelu... No Danielu, wstań
ż e ,  widzisz jak Lucyna się niecierpliwi! A ty, A l 
b e rc ie ,  kiedyż tam skończysz z tą fajką?

W ypalam już jedenastą, chciałbym skończyć 
na dwunastu.

Zostaw jus na drugi raz to doświadczenie. Czyś
cie w szyscy  gotowi?

Ach! moje rękawiczki, zawołała  Zelia.
Moja chustka ! powiedziała Lucyna 

D obrze!  szukajcie, moje aniołki, nie sDieszcie 
się. Do licha, Hicch nic nie brakuje du waszćj 
piękuój toalety! W yda rłyb yście  mi oczy. gdybym 
(o ja do tego się p rz y czy n i ł !  Macież jńż wszyst
ko , czy pogasić świece?

Dobrze.... n o , to teraz spiesznie na -abawę.
( D . c. n .)

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

O d d n ia  3o L is to p a d a  do d n ia  1 G ru d n ia . 
Bańkowski O nufry, z G at icy i; —  L u k ,  Uogo- 

mołoff kuryer ces. ros., O rłow ski Józef, Gordon 
Karol ob., Chmielnicki W o jc ie ch , F r y c z  Józer ob . 

•Hrebenda Piotr, Piątkowski J a n ,  Kotk wicz A n
toni , Zalasowski Maksymilian, z Polski ; —  Passeł 
Bartłomiej, Maszewski Anastazy ob., z Pruss .

W y je c h a li  -z K rakow a- 
Smukowski A ntoni, Folnesies J ó z e f ,  Bogomo- 

ło f f  kuryer ces. ros., do G a licy i ; —■" Borkowski 

Stanisław hi.  z zoną A d e l lą ,  do Polski; •—  Mot- 
morency hr., Funke porucznik ces. auslr., Steio- 
nietz A d o lf ,  Scqur major ces. austr., do Pruss.


